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Sansadzielność kobiety
pofęgufK/ w  niej naturalnie instynkty

W da'szrm « a?u napływają do 
Redakcji liczne listy,, które świad­
czą o dużem zainteresowaniu na- 
I2i ankietą „Rma kobiety * Pol­
sce jutra". Napływają i odpowie­
dzi które naogół pokrywają się z 
sądami już wyrażonemi. Inne, jak 
zamieszczona poniżej, przjnoszą 
nowe myśli, z iych więc, niektóre 
jeszcze, drukujemy. (Red.).

KOBIECY PU N KT W IDZENIA.
Nie ulega w ątpliw ości, że jeśli 

chodzi o  kobiety, a w każdym ra­
zie o elem ent najbardziej spośród 
■nich w artościow y, odpow iedzial­
ny i uspołeczniony, to stoi on na 
stanow iska zrównania praw ko­
biety z prawam i m ężczyzny nie- 
tylKO w  teorji, lecz i w praktyce, 
zapewnienia je j sw obodnego roz- 
troju intelektualnego, jednakow e­
go udziału w  życiu  społecznem  i

gdyż wtedy nie będzie zdolna 
sprostać swoim wychow awczym  
obow iązkom ; poprostu nie nadą­
ży za wlasnemi dziećm i, jakże 
więc będzie m ogła nadawać im 
kierunek'/

Blędnem jest rozix>wazechnio- 
ne mniemanie, że kobieta, wyłącz 
nio poświęcona swoim azieciom, 
jest tem samem najlepszą matką 
Często bywa. niestety, przeciw ­
n ie ; kobieta, której jedynym  ce ­
lem są dzieci, której zaintereso­
wania idą w yłącznie w tym kie­
runku, żąda dla siebie, n iejedno­
krotnie nie zdając sobie nawet z 
tego sprawy, zbyt dużego udzia­
łu w  życiu sw oich dzieci, poch ło­
niętych własnemi sprawami I za­
interesowaniam i ; chcąc je  za trzy

. , . T. i mać przy sobie w imię sw ej ego i- ow nych szans u w alce o byt. Nie , s n iłośc5j Jako jed  m dla
wiziTiTYin łnritiorrft lorrttnnffn  wir\ A _ » , . '

niej ceł i punat oparcia, oddalawidzim y żadnego istotnego nowo 
du, dła którego kobiecie m iałaby 
zostać odebrana m ożność pokiero 
wania sw ojem  życiem  w edle włas 
nego wyboru i samodzrólność, da­
jąca człow iekow i, w większej mie 
rac, n iż cokolw iek innego, p o c z u -) 

. ;ie  DełnowarUiściowości.

je  od  siebie coraz bardziej, a tem 
samem traci resztki swego wy­
chow aw czego wpływu.

IN TERES SPO ŁEC ZN Y?
Teraz należałoby zastanow ić! 

się, czy ten kobiecy punkt w id zę -!

PRA W O  PEŁNEGO ROZW OJU 
IN DYWIDUALNO&C1.

Nie trzeba też przeoczae faktu, 
że do kobiety stosuje się w rów ­
nej mierze, jak  i do m ężczyzny o- 
gólno - ludzkio pawidło. według

. . . . . .  . , „  którego człowiek, który nie miałm a n .e  kohduje z  interesem s p o - , . . .  , . .. . : , m ożności pracow ania w tym k:e-łeczehstw a, jako całości. , . , , . , .* runku, w jakim  idą jeg o  przyro-
N ajczęście j wysuwanym  a igu - dzono zam iłowania i zdolności,

mentem przeciw ko rozszerzen iu ]______________________________________
działalności kobiety poza ramy 
dom ow ych obowiązków, .jest kwe • 
stja  m acierzyństwa. Jest rzeczą 
bezsporna, ze podstawowym  obo- 

'w iąziciem kobiety w obec społe­
czeństwa je s t  należyte w ychow a­
nie dzieci Mylnem jednakże było 
by przypuszczenie, że kobieta, któ 
ra zaznała „rozkoszy sam odziel­
n ośc i", nie zecbce wziąć na sie-

pozostanie zawsze niepełny i nie 
dokończony i przez całe życie 
prześladow ać go będzie uczucie 
niezadowolenia z siebie. I na nic 
się zdadzą m orały o  najw znioślej 
szym obowiązku kobiety jako mat 
k i ; człowiek, któremu nie dano 
m ożności pełnego rozw oju, nie bę 
dzie zdolny do należytego wyko­
nywania sw oich obowiązków 

O te n  powinni pam iętać w szys­
cy ci, którzy zamykają oczy na pe 
wne prawidła ogólne, rządzące 
psychiką ludzką w yolbrzym iając 
cechy drugorzędne, m ające swe 
źródło w różnicy p łci.

P O ZA  CIASNEM f RAM AM I 
Społeczeństwo należycie zorga­

nizowane powinno dążyć do jak- 
najszerszego wyzyskania w szyst­
kich tkwiących w  niem sił tw ór­
czych i nie wyrzekać się tych w ar 
tości, które w  jego dorobek kul­
turalny oraz całokształt życia

ń przeziębieniu, w c ierp ię - 
k:n ach  r e u m a t y c z n y c h , '!  
la r t r e ty c z n y c h ,w  bólach * 

K j^krzyźa, s ta w ó w  m ię śn i \ 
S m . stosu je  się TableikiTogal. 
U ^ T o a a l  p ow o d u je  s p a d e k "  

\ t e r n p e r a iu iv  cena  Z L is o l

fo G Afg» RZT* ęlęiERP! AC*t

zbiorow ego mogą w nieść kobiety. 
W artość człow ieka przejaw ia się 
w działaniu ; chcąc należycie oce ­
n ić człow ieka, trzeba mu dać pole 
do działania, działanie zaś musi 
poprzedzić odpow iednie przygoto­
wanie, odpow iednie wykształ­
cenie. Jeaynie drogą wspóizawod- 
ctwa dojdziemy do selekcji naj­
tęższych i najw ybitn iejszych  je d ­
nostek, bez wzlędu na płeć. Było­
by wielkim błędem ze strony spo­
łeczeństwa, gdyby starało się 
w tłoczyć kobiety w ciasne ramy 
w yłącznic dom owych obow iąz­
ków. Znaczyłoby to zubożyć się, 
sam ocbac, o te wartości, które w 
życie społeczne może wmieść psy­
chika kobieca. A  przecież są w 
niej cechy, ze społecznego nurktu 
widzenia szczególnie cenne, j'ak 
chociażby m niejsza giętkość, mo­
ralna, a stąd skłonność do bez- 
konrorom isowości, do jaknajm niej 
szej rozpiętości m iędzy wyznaw a­
nemu zasadami a postępowaniem .

Eugenja R ocw ów na
W arszawa, Kaliska 17. 

** *
Ciekawy problem  sam odzielnej 

pracy kobiety i walki o byt, w od ­
powiedzi tej został prosto ośw iet­
lony. Idzie on po lin ji wyrażo­
nych przez m łode dzialaczk; kobie 
co sądów, jest ich rozwinięciem , 
żywem i zajm ującem , a co na j­
w ażniejsze —  slusznem. (a .)

Przegiąć f-rasy
DUSZA .MŁODZIEŻY 

Duszą w spółczesnej młodzieży 
zajm uje się w „P o lsce  Z b ro jn e j" 
p. Junosza Dąbrowski. Sposób u- 
jęcia  zagadnienia przez autora 
każdego zainteresuje, jeśli prze­
czyta następujący urywek w stęp­
nego artykułu przeznaczonego 
dla w ojskow ych dziennika: 

„Młodzie* drisiejsza nie jest gor­
sza. Jest proFtsza ‘  szczerszt Tyl­
ko —  że widzi życie takiem jatciem 
ono jest, tylko że j zaobserwon an. 
go wyprow ad za logiczne wniosh. 
nędące' źródłem jej postępowania. Nie 
jej wmt jeśli obserwowanie stal 
szych, jeśli praktyka życ‘ owa każą 
jej me raz przyjść do wniosku, że 
uczuwy zawsze przegrywa, że rycer 
skość jest w skutkach równoznaczna 
głunocie. Stając wobec takiego spo­
strzeżenia. młodzież nusi wybrać: 
alb< przyjęcie do wiadomości że ży­
cie jesi zgangreno-oane, albo też 
buzu. Słabsi stają się, owszem, nie- 
bieskiemi ptakami, osra rtami, aferzy­
stami, mujacymi jednak nad swym, 
nau zycielan., i nr=trzami tę wyż • 
szość, ze sami uważają uiebie za zło­
dziei, bez tak modnego wal ód star 
szych udawania cnoty, ć i  zaś, którzy 
czują w sobie siłę przeciwstawienia 
się porządkowi rzeczy, protestują i 
staraj? się go zmienić, stając wobec 
starczych w ostre.' opozycji, gdyż ci 
starsi zbyt częst lubią powstarzać: 
tak było, tak będsie — albo też uw» 
żłją , że zrobili swoje, gav i iad po 
prawą trochę abstrakcyjnie pomy­
śleli".

Przytaczając ustęp ł „P olsk i 
Z bro jn e j", nie chcem y intereso­
w ać czytelnika zagadnieniem, po- i 
ruczonom  przez autora. Sam spo- j 
sób argum entowania jest s to k ro ć ; 
ciekav’szy..

EMIGRACJA Z PObSKI
Ale wysyłać polską ludność do ki-a 

gdzie o Wytworzeniu zwartegoIO W ,

K a  posiedKerk ^ndiąłowem w Sejmie
Wiele m ówiło ii?  o Polskiem Rad jo

Oplata asa aPanament stanle|e ?
w ystarczą, zwłaszcza jeśli zosta

p r z e s ł o ń c i e  o c z e k ,  woć  
darem ni" • bezradnie popre- 
wy losu. Tylko zerwanie 
z biernością może obdarzyć 
Was szczęściem G ro  na lo- 
terji przynosi liczne wygrane. 
Szanse duże 1 jednakowe dla 
wszystkich G r a ,  c i e l  Nin  
trw ajcie w bezradności Losy 
l-e| klasy 3 5  loterjl *q iu i 
do nabycia w szczęśliwej 

kolekturze

I 0 U M
Certram  

W arszawa, Now y Swiaf 19.
Oddziały, 

w Warszawie, Wilnie i K-akowle 
Z a m ó w i e n i a  z a m i e | s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i *

Konic P K O . 7 92 i 
C tna losu 40  zł; ćwiarłka 10 zł.

Ciqgnienio 20  lutego.

Sejm owa kom isja budżetowa 
po-bie m acierzyńskich obowiązków  ̂rozpatrzała na w czorajszem  

lub też nie będzie zdolna do ich siedzeniu budżet M inisterstw a 
wykonania wskutek wynaturzę- Poczt i T elegrafów , przyczem  po- 

' r i a  instynktów " i t. p Dążnoeć ruszono rozm aiie aktualno bolącz 
dn założenia dom ow ego ogniska k j j uk w ysokość opłat te lefon icz- 
leży ju ż w  naturze kobiecej i pod pych, drożyznę znaczków noczto- 
tym względem  kobieta w spólczes- w ych, niedostateczną obsługę po­
pa m e różn : się od kobiety daw- , cztow ą wsi, niedom agania Pol­
nie jszej R óżnica leży jedynie w skiego Radja i t. d. 
tem, że kobieta, zdolna sam JdzfcKj 1)1:OZYZNA POCZTY 
m e zapetraic sobie byt, w stępu ją
w zw irzek małżeński dobrow ol- Referent budżetu pos. Sikorski 
nie n ie  zaś przi m usowo, jak ko- * W ielkopolski stw ierdza, że u- 
bieta daw niejsza, ekonom icznie j P*ąfr Pócztowre u n a s ^ ą  wyższe 
uzależniona od mężczyzny, że po- , 
w oduje nią w łaśnie pragnienie, 
założenia rodziny, a nie konieez-

aniżeli w  innych krajach. List 
wagi do 20 gr. kosztuje w Polsce 
25 gr., w Gdańsku 15, we F rancji,

ność zapewnienia sobie utrzyma-, w  Stanach ^Zjednocz®
nia. Kobieta, przedstaw iająca pe nych 16. Pocztówka kosztuje w
wną siłę ekorom iczną jako jed - R olsóe^lS gr., w GdańsKu 10, w 
nostks zarobkująca lub m ogąca | -‘Nristrji 12, we F rancji 14, w Ah- 
zarobMować sam -dzielnie, r r z e -1^ 1!!' H , w Stanach Z jednoczonych  
,tate b y ć  przedmiotem upokarza 5< w Niemczech 9.
«cych  targów  o posag, czyli od- Polska, w edług ilości miesz-

-/.kndnwanie, dawane m ężczyźn ie , :ów, stoi na szos tem m iejscu
za rrz- ęcie na siebie obowiązku w Europie, co  do przesyłek pocz- 
utrzjTnania żony K łóre z tych 
związków posiadają ju z  nietyli o 
z in d ^ id u a ln e g o , ale i ze spo­
łecznego punktu widzenia więk­
szą wartość, nietrudno chyba rot 
ŚtrzygiiąĆ.

WALKA O BYT WY RA BI \
N AJW IĘK SZE W ALO RY.

Jeśli chodzi o zagadnienia, 
związaiie z w ychow aniom  dzieci.
to w łaśnie kobieta, w której pra-1 , .. 10„ n .j  i.-i miała poczta w 1940 r. Od tegeca zawodowa wwrobiła poczucie ■

tow ych i rozm ów telefon icznych  
na '6-rm , co  do ilości radjoslu- 
ehaesy na 19-em, a przesyłek te­
legraficznych  na 17 em. W  kon­
sekw encji j ik o  biedne państwo, 
musimy drogo p łacić za usługi 
pocztow e. A lbow iem  ju zy  malej 
ilości zapotrzebowania, cena u- 
clug musi być wysoka

DOBRY ROK 1930 
Największe w pływy i obroty

odpowiedzialności, przedstawia 
pierw szorzędne w alory w ycho­
wawcze. Ciężaa walka o  byt jest 
najlepszą szkolą życia. Kobieta, 
która przez nią przeszła, daje zna 
cznie w iększą gw arancję, że po­
trafi należycie w ychow ać swe

czasu następuje stały spadek. 
Wskutek obniżki taryfy pod ko­
niec 193-1 r. w zrosła ilość prze­
syłek pocztow ych i ilość abonen­
tów telefon icznych, ilość rozmów 
natom iast spadła o 10,8 procent. 
Na dzień 1 kwhetnia 1934 r ilość 

Polsce.. , , . , i . - i  i radjuabonentów w Polsce wyno' 
dzieci, n .z kobieta, z k iorcj drogi ^  ^  Ł li3l0pada ubie.
trudności usuwali inni i ktorsj ’
znajom ość życia jest w-s ku tek Le­ głego roku 436.441. Studja nad 

obniżeniem  kosztów prowadzone 
są nadal, zaznacza się jednak nic 
stety w bieżącym  roku w zrost e- 
tatów  tak urzędników' jak i funk-

s w oj ej pracy zawodow ej, m i 
żc potrafi przygotow ać sw oje 
dzieci do walki o byt, o l tórej nic

u ty-

zniesienia liczników i kontyngen­
tów oraz zm niejszenia opłat za 
założenie telefonu. St\Vierdza, że 
la ry fy  za rozmow-y międzymia­
stowe i międzypaństwowe są nie­
proporcjonaln ie wysokie, w sto­
sunku do ogólnej deflacji. Za­
znacza dalej, że należałoby w pro­
wadzić doręczanie listów  w św ię­
ta i niedziele, zw-iększyć często- 
tliw-ość przebiegu na lin jach  ko­
m unikacyjnych, zwiększyć rczlno- 
w y telefoniczne i t. d. W yraża xpo

gląd, że Polskie R adjo, z chw .lą 
upaństwowienia go, biurokraty­
zuje się. A parat biurokratyczni 
wzrósł do 700 urzędników W alka 
z humorem, choćby uszczypli­
wym. nie przynosi sukcesów, do­
wodem czego jest głośne echo, 
chwilow-o niemej , Lw-owskiej fa ­
li" .

A nalizu jąc budżet, m ówi, ie  
wpływy prelim inow ane są zbyt 
optym istycznie w wydatkach na­
tomiast prelim inow ane sumy nie

Sen. O ^ c r -H u ś n ic k i
Na półkach księgarskich uka­

zała się książka napisana przez 
generała broni, Józefa  D ow bor - 
M uśnickiego p. t. „M oje  W spom­
nienia". Pamiętnik gen. Dowbor -

w y d a ł  D a i r u ę t n i k i
Muśnickiego obejm uje 538 stron 
druku i obszernie om awia w-ojnę 
światową, rosyjsko -  japońską 
oraz organizację i dzieje bohater­
skiej arm ji w ielkopolskiej, której 
autor był tw órcą  i wodzem .

Chrosftowsku ilustruje
k s E ą ż k i  d l a  A m e r y k i

Jedna z największych firm  wry- 
daw niczych w Nowym Jorku „The 
Edition Club Ltd ." przystępując 
do zbiorow-ego wydania dzieł Szek 
spira, zaprosiła do zilustrowan.a 
wydaw nictw a wraz z szeregiem 
najw-ybitniejszych ilustratorów- 
św iata —  drzeworytnika polskie­

go, Stanisława Ostoję-C hrostow - 
skiego.

Jak czyteln icy sobie zanewne 
przypom inają, O stoja -  Chrostow- 
ski podczas ostatniej, corocznej 
subskrypcji na drzeworty, urzą­
dzanej p~zez naszą redakcję, uzy­
skał najw iększą ilość zamówień 
na swą pracę „Zran iony Jeleń".

W  C h o j n i c a c h  o d b y w a j ą  s ię

Eksmisje ptaciicych lokatorów
aby oddać iOKa:e niepłacącym

go bardzo jedn ostron n a ; od ta­
kiej k cb icty  nie można oczek w ać, 
że zrozumie m ęie, borykającego
s ; - z niezliczonem i trudnościam i w i . . ,,. 11 jonarjuszy m zszych (p ielinnno

I wany jest w zrost etatów o
I s ięcy ).

ma pojęcia . N ic można kobiety,•! Polskie Radjo przeszlu w ostat 
przywiązywać tylko do domu, nim roku prawie na w łasność pań j

|stwa w yniósł za rok 1934/35 —
W i e c z ó r  P r a s y  ' 372 .7507,1

1 U l j g c ?  W  A d r j i  1 Polska Akc. Sp. Telefoniczna
Syndykat Dzienn.karzy W ar •La,10Wj w 3/ 7 w łasność Mi-ntetar-

szawskich urządza 1 lutego 1936 3tWil T10621- V' r °^u P1" ’ ®d'
i pisach na am ortyzację w wysoko-

,  . U ci 6.370.276 zł. 1 przy wpłaeo-
M IECZOR 1 RA,. \ nych podatkach w sumie 2.358.593

X  w  ,e Ai 2 a ćMoniiiszlfci na f k m  0 .731.2fiR zt. 
ilóchód w dów i sierot - -  
kartach

Bilety do nabycia  w agen cji 
„Iskra" (I ja z d o w .-k a  38) i Cafe DROŻYZNA TELEFO N U  
A drja. Pos. Sikorski wysuwa postulat

Miasta palsitie nie od dziś tkwią 
w w ielkich trudnościach ekono­
m icznych C iężary i przeszkody, 
jak ie rzucił na nio kryzys, dają 
“ ię im dotkliw ie we Znaki już od 
Kilku lat, osiągając sw oja kulm i­
nacyjne natężenie zwłaszcza w 
m iesiącach ostatnich. Na mia­
stach m ianow icie ciąży m. lin. o- 
bowiązok znalezienia dachu nad

p > dcienni- Za (i miesięcy ubiegłegó
’■ zysk brutto wjr.ińsł 7.170.615,

40 sklepów splonęłe
w Równem

RÓWNE, 27. 1 (T el. w ł.) . — W 
centrum miasta przy ul. 3-gc Ma­
ja  w ybuchł w niedzielę rano groź­
ny pożar. Zapalił się sklep, znaj­
dujący się w tak zw. „bram ie", 
czyli w bloku sklepów. Wskutek 
zajęcia się łatw oplanych m aterja- 
h>w, pożar szybko ogarną! cały 
blok. Po kilku godzinach akcji ra­
tunkowej straż zdołała opanować 
ogień. Bplonęło ogółem około 10 
sklepów w dwóch domach. Straty 
wynoszą kilkaset tysięcy złotych

głow ą dla bezrobotnych. Nikt, Się 
nie troszczy o zo, skąd i jak  ma 
się miasto o  ten dach postarać —  
grunt, b j bezrobotni nie w łóczy­
li się po ulicach, ogrodach ifcp., 
nie mieszkalś w  norach czy krza­
kach, lecz pod dachem.

Zarząd M iejski w C hojnicach 
roiuszony zo3tał do wypowiedze­
nia mieszkań w sw oich  domach 
osobom  płacącym  —  poto, by u- 
mieści-ó w nich bezrobotnych, eks­
m itowanych, a w ięc lokatorów 
niepłacących. P iacący znajdą, 
J’ ".wątpliwie, pom ieszczenie W 
budynkach pryw atnych —  ale wy­
prowadzka ich  z domów m iej­
skich pozbawia równocześnie 
kasę m iejską w cale poważnych 
kwot, W edług obliczeń, 20 proe, 
ludności miasta Chojnic mieszka 
na koszt Zarządu M iejskiego, bądź 
to w  -formie opłacania za nich 
kom ornego przez Samorząd, bądź 
też korzystając z darm owego p o  
niieszczenia.

Niezwykle paiudoksy stwarza 
ue.ążliwr krvzvs.

polskiego skupienia, powiedzmy: au­
tonomicznej polskiej prowincji, nie-

ną w prow adzone projektow ane e - i ,na mowy? Wysyłać polskich chłopów 
, . • , r, w rozsypkę po rozmaitych deiparta-
taty personalne. Zw raca «ę  *  mantach Francji, gdzie ich / o d ,  a 
prośbą uo m inistrów , aby ilość , najdalej wnuki zostałyby bez wseel- 
etatów poddać rew izji. | tłoj wątpliwości Francuzami? Wysy-

■ki • ■ - -  j. • rr ,   ̂• i lać ich — tak jak to się w ostatnichM inister Poczt i T elegrafów , ; ,atach robi}o do ^  T;spirji,„
p. Kaliński, ośw iadcza referento- Santo w Rrazylji, gdzie przecież nie-
rti, iż zgadza się na obniżenia eta ma naowy o wytworzeniu zwartego
tów o 2.300 osób. Natom iast pro- Po’ sk ego skupienia?"
si o utrzym anie w m ocy innych Takie pytanie stawia „W ar-
sum preliminarza.

TAŃ SZE  RADJO

{ szawski Dziennik N arodow y" i
odpowiada w ten sposÓD:

Nie Nł  to krwi pclsłaej szkoda’.
W prow adzenie dalszych obtii-j Z narodc .,-ego punktu widzenia n- 

żek za znaczki pocztow e, jest r. możemy_ emigrację luantiści
mi „ v , p o i s k i e j  za z. awisko zarowno dopusZ-tej chw ili niem ożliwe ze v zglę- C2 n jak , •pol^ dane> gdy
dow fiskalnych. Obniżenie opłaty punktem wyjścia jest dążenie do zdo 
od listu zwykłego o 5 gr. daje brr i a dla polskości drogą etaogra
spadek dochodów w  w ysokości 15 *icm ego pońu ,ja jak: ayoć ceiu poza
m iljonów  złotych. • Ewem ualn t ^ń«tw a. ^ u ^ ^ j f d n ^ c
obniżka opłaty za rad jo m ogłaby 
nastąpić dopiero około 1 paździor 
nilu

Co do PASTy, to na ostatnio 
przeprow adzonej reform ie zyska­
ło 40 procent aDonemtów, 40  pła­
ci to samo co dawniej, a 20 pro­
cent straciło . Sytuacja P A ST-y 
jest świetna. Spółka je s t  całkow i­
cie izolowana od przebiegu na­
szego życia gospodarczego. Dy­
widenda 12-procc-ntowa, jaką pła­
ci PA ST-a je s t  gdzieindziej nie- 
■potyKana Prow adzone są roz­

mowy w celu zmiany umowy w  r.
1929, umowa jednak je s t  ważna 
do roku 1917.

W icem inister Ska-bu p. Grodyń- 
ski, w im ieniu M inisterstw a Skur 
bu sprzeciw ił się kategorycznie 
vrmoskow? zgłoszonem u przez 
posła Śląskiego o sicraślenie 7 
m iijonów  złotych w dziale inwe- 
stycyj p o -z to^ y ch , wobec czego 
pos. ŚlasKi wniosek ten wy-cofał.

Przem awiał jeszcze dyrektor 
Polskiego Radja, p. Starzynsk:, 
stw ierdzając, żę gospodarka P ol­
skiego R adja prz»d przejęć, em 
je j przez rząd, była bezplenowa 
Radjo je s t  zbyt ważną dziedziną, 
ażeby pozostaw ało w rękach n ie­
kontrolow anych. N ow y zarząd 
obniżył pensje o 50 procent.

Budżet przyjęto zgodnie z prze 
dłoże.uiem rządowem.

Dziś kom isja om awiać będzie 
budżet M inisterstwa Oświaty.
Rozprawa potrwa niewątpliwie 
przez cały dzień.

tę emigracje uznać za zjawisko nie- 
dopuizcza1ne — gdy ma być ona tyl­
ko wentylem, chroniącym nar prztd 
przeludnieniem; to znaczy, gdy m& 
mleć za cel —ypedzenu pewnej licz­
by naszych dziec,, krwi z miszej krwi 
i kości z naszej kości —  ne jmana>- 
wanie.

Ludności jest w Polsce nadmiar; 
to prawda Emigracja z Polski jest
koni roz ia : to prawda. Ale nie emi­
gracja Polaków!

Mamy i Polsce trzy i pół miliona 
żyd iw. Niech oni emigrują. Niech na 
opróżnione przez nich iriejsci w mi a 
stach przyjdzie nadwyżka ludnościo­
we wiejska. Emigracja żydowska z 
Polski, jalło wentyl bezpieczeństwa 
przeć przeludnieniem, • zupełnie wy • 
starcza".

N O W Y 'MZĄD WE FRANCJI

„C zas" zastanawia się nad Li 
runkiem polityki zagranicznej n 
w ego gabinetu p. Sarraut. Publi 
cysta dziennika konserwatvstóv 
nie ma w ątpliw ości, że w stosuj 
ku do W łoch  rząd Sarraut nae ' 
trzyma lin ji poprzedniego gat 
nc-tu p. Lavala.

,,Jeżel.i chodzi o politykę zagranic 
ną, będae ona o pewiei odcień oc 
mjonnu, ze względu na charakter no 
wego gabinetu i na osobę nowego 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Stronnictwo radykalne jest zawzię 
t” m przeciwnikiem faszyzmu, — p. 
Flandin nia orjentatję angieiską, 
tc nastroje stojące u władzy r 
wróża niż dobrego Włochem Mus-, 
liniego. Nastąpi zatem silniejszy n- 
cisk nu Rzym w kierunku zakońc-.i 
nia afrykańskiej kampanji, a kolia 
borocja z Anglju stanie sie ściśle,, 
szą i glęb ;zą. Natomiast w innyc 
dz: sdzinach polityki międzj-narod 
rej, a więc także w stosunku do P 

ski, nie należy oczekiwać żadr 
zmiany".

Z  R o s ji  w r ó c i ły
dokumeruy historyczne Kielc

KIELCE, 27.1. (T el w ł.). K iel­
ce odzyskały na podstaw ie trak­
tatu ryskiego ważne dokumenty a 
X V I wieku, które Zawierają hi- 
srorję Kielc. Dokumenty te ucho­
dziły dotąd za zaginione. Na pod 
stawie tych dokumentów można

stwnerdzić, że Kielc* cieszył; 
dawmiej Snecjalnemi p rzyw iiija*  
mi. W śród władz m iejsk ich  W
K ieu ach  w ieść o odzyskaniu do­
kumentów, w yw ołała duże zado­
wolenie.


